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Japonia sieje burze wojenną.
Jedyne w yjście

Niepraktykowany sposób uiszczania podatków.
WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł.). 

Na posiedzeniu jeofnego ze związków 
kupieckich w Warszawie uchwalono nie- 
,praktykowany dotychczas sposób postę­
powania w stosunku do władz skarbo­
wych.

Wniosek projektuje, by w razie nie­
uwzględnienia przez dotyczące władze re- 
kursu przeciw wymierzonym nadmiernym 
podatkom, wszyscy ci, którzy czują się

Dwie ofiary katastrofy bttdowlanei
w  W arszaw ie .

WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł.). 
Wczoraj zdarzyła się w Warszawie ka­
tastrofa budowlana, której ofiarą padło 
dwóch robotników'. Mianowicie na tere­
nie budowy Szkoły Technicznej zawaliło 
się rusztowanie na wysokości 2 piętra 
i dwaj robotnicy, Władysław Rogoziński 
i Stanisław Winiarski spadli, odnosząc 
wiele ran. Rogoziński zmarł pod stosem 
desek, Winiarskiego przewieziono do szpi 
tata w stanie beznadziejnym.

pokrzywdzeni, zgłosili się o nadzór są­
dowy, motywując to niemożnością wy­
wiązania się ze zobowiązań w stosunku 
do Skarbu Państwa.

GENEWA, 16. 10. (PAT). Nadeszła 
tu odpowiedź rządu japońskiego w spra­
wie propozycji wzięcia udziału przedsta­
wiciela Stanów Zjednoczonych w obra­
dach Ligi Narodów dotyczących konfli­
ktu chińsko - japońskiego. Odpowiedź ta

Wczorajszy numer „Dziennika Ludo­
wego" został skonfiskowany za artykuł 
wstępny pt. „Za dużo autonomji".

Jest to już 67 konfiskata „Dziennika 
Ludowego" w bieżącym roku.

p rz e d  sa d e m .
WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł.). 

Z Gdyni donoszą: Przed sądem okrę­
gowym w Gdyni odbywała się onegdaj 
roprawa przeciw Towarzystwu Gazowe­
mu w Gdyni z powództwa Z. U. P. U., 
który wniósł o nałożenie aresztu na To­
warzystwo Gazowe celem wyegzekwowa-

Trzej młodzi chłopcy
p rzed  są d e m  d oraźn ym  w e  L w o w ie .

Dziś pod przewodnictwem s. o. Medyńskie­
go rozpoczął się we Lwowie drugi sąd doraźny.

Na lawie oskarżonych zasiedli: 21- letni Ja. 
rosła w Popowicz, 19- letni Mikołai Senycz, i 
17- letni Danko Betryszyn.

Akt oskarżenia zarzuca im że w nocy z 19. 
na 20. września, a więc w 9 dni po wejściu 
i\ życie rozporządzenia o postępowaniu sądo- 
wem w trybie doraźnym, .podłożyli ogień pod 
Zabudowania Noego Katza, sklepikarza we wsi 
Zajazd obok Wisz soki.

Jak stwierdza akt oskarżenia obwi­
nieni Popowicz i Ku rycz trzykrotnie tcznie 
cali pożar :.v zabudowaniach Katza, mia-
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w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

P rzeciw  niesumiennej prasie.

nowicie 9 i 24 sierpnia br., ale im tego 
było jeszcze za mało. Postanowili więc 
powtórzyć to samo, chcąc w ten sposób 
zmusić znienawidzonego Katza, aby się 
wyniósł ze wsi. Tymrazem dobrali sobie 
do pomocy trzeciego z oskarżonych, Pe- 
tryszyna. Wszyscy trzej w mody wybrali 
się w drogę, by czynu dokonać a dla bez­
pieczeństwa zaopatrzyli się w karabiny, 
z których jeden był całkowicie pozbawio­
ny drzewca. I ogień strjawił część go­
spodarstwa Katza, narażając go na szkodę 
około 2.000 zł.

Oskarżeni płacząc rzewne mi łzami, 
przyznają się do winy.

nia sumy 1,200.000 zł. tytułem zwrotu 
poniesionych strat w czasie katastrofy. 
W czasie rozprawy, Z. U. P. U. obniżył 
żądaną sumę odszkodowania oo 200.000 
zł., wychodząc z założenia, że zakład nie 
miałby na czem dochodzić sumy zł. 
1,200.000, skoro kapitał zakładowy To­
warzystwa Gazowego wynosi tylko 100 
tysięcy złotych.

Rozprawa tiwała trzy godziny i sąd 
po naradzie odłożył termin wyroku do 
soboty. W imieniu Z. U. P. U. wystę­
powali adwokaci Zaleski z Gdyni • Wla­
zło z Poznania, w imieniu Tow. Gazo­
wego adwokaci Janicki i Chmieljlćki z 
Poznania.

tooli ilo iiil
15 o s ó b  rannych .

WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł.). 
Z Zakopanego donoszą: Wczoraj wyda­
rzyła się tu olbrzymia katastrofa automo­
bilowa, a mianowicie autobus zderzył się 
z wozem osobowym. Zderzenie było tak 
silne, iż wóz osobowy wbił się, w auto­
bus. Oba wozy stanęły w  płomieniach. 
15 osób zostało rannych. ■

Mac Donald wygwizdany przez robotników.
LONDYN, 16. 10. (PAT). Wczoraj 

popołudniu w miejscowości Shoton w' o- 
kręgu wyborczym Seaham, w- którym 
kandyduje Mac Donald doszło do więk­
szych awantur w czasie zebrania wybor­
czego. Audytorjum złożone z około 100Q 
górników przyjęło b. przywódcę robo

tników gwizdami i wyzwiskami. Gdy M 
Donald próbował przemawiać, zgron 
dzenie zajęło wobec niego tak groźną j: 
stawę, że po półgodzinnem usiłowiar 
zabrania głosu musiał opuścić zebrań 
W chwili, gdy Mac Donald odjechał, i 
zległy się oklaski.

HAGA, 16. 10. (PAT). Odbyła się 
tu uroczysta instalacja w pałacu pokoju 
w  Hadze trybunału honorowego dla dzień 
nikarzy. Trybunał ten stworzony przez 
Międzynarodową Federację Dziennikarzy 
ima na celu zwalczanie niesumiennych wia­
domości, przez które międzynarodowe sto 
simki mogą być zakłócone. Zasada wol­
ności prasy jest całkowicie uszanowana, 
tak, że żaden dziennikarz nie może być 
pociągnięty do odpowiedzialności przed 
trybunałem z tytułu swych przekonań. 
Natomiast trybunał będzie zwalczał świa­
dome fałszowanie i przekręcanie wiado­
mości oraz wypowiadanie opinji na pod­
stawie takiego materjału, jak również pu­
blikowanie wiadomości uzyskiwanych dro­
gą fałszywych zapewnień.

Karjery sanacyjne.
WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł.). 

Pod powryższym tytułem donosi dzisiej­
sza „Gazeta W arsz.": Dowiadujemy się, 
iż kierownikiem biura komfitetu ekono-j 
micznego Rady ministrów, po p. Jastrzęb­
skim, obecnym wiceministrem skarbu, zo­
stał student V semestru Wyższej Szkoły 
Handlowej p. Wiktor Marcin. P. Marcin 
był do niedawna kierownikiem Drukarni 
Akademickiej.

Naczelnikiem wydziału prezydjalnego 
w Głównym Urzędzie Statystycznym mia­
nowany został assesor K. Kochański, z 
pominięciem bardziej wykwalifikowanych 
i wyższych stopniem urzędników.

Poim lii i  lifo la iiiy ili w Danii.
WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł.). 

Z Kopenhagi donoszą: Między partjami 
rządowemi a konserwatystami doszło do 
porozumienia w sprawne środków7 na po­
moc dla bezrobotnych.

Postanowiono utworzyć fundusz w 
wysokości 30 mil jon ów koron, który ma 
służyć na udzielanie pożyczek.

Pozatem władze rządowe mają uzy­
skać potrzebne środki przez podwyższe­
nie podatku od piwa, dochddbwego i cła 
na niektóre towary, przedewszystkiem 
zaś na towary jedwabne.

Wreszcie nadzwyczajne wydatki na 
wojsko mają być obniżone z 3 na 1 miljon.

przytacza szeroko powody, dla których 
Japonja nie może zgodzić się na propo­
zycję Rady Ligi zaproszenia Stanów Zje­
dnoczonych do udziału w obradach nad 
konfliktem mandżurskim,

GENEWA, 16. 10. (PAT), Niezwłocz­
nie po nadejściu odpowiedzi japońskiej 
Briand zwołał tajne posiedzenie Rady z 
udziałem delegatów7: Niemiec, Anglji, Hi­
szpan ji i Italji. Rozpatrywano szczegóło­
wo sytuację wynikającą ze stanowiska Ja­
ponii i niepowzięto narazie żadtiej osta­
tecznej decyzji. O godz. 18-tej odbyło się 
tajne posiedzenie Rady.

WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł.). 
Z Genewy donoszą: Wczoraj w nocy de­
legat japoński w Lidze Narodów7 otrzy­
mał polecenie od swego rządu, aby w 
razie nieuwzględnienia żądań Japonji 
przez Ligę Narodów oświadczył w imie­
niu swego rządu, że Japonja wystąpi z 
Ligi Narodów7.

Iow. Igi). Mm\\ wrota do piaty.
WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł ). 

Tow. Daszyński, który przebywa na le­
czeniu w7 Bystrej na Śląsku, w pierwszych 
dniach listopada przybędzie do Warsza­
wy i zacznie brać ponownie udział w7 
życiu politycznem i partyjnem. f

Komitet dla spraw H ie H ia .
Wczoraj w ratuszu odbyło się posiedzenie 

Komitetu Obywatelskiego dla spraw bezrobocia. 
Sprawozdanie złożył dr. Boratyński za czas od 
15. lutego do feryj wakacyjnych. '

Komitet zebrał na rzecz pomocy dla bezrobo­
tnych kwotę 58.390 zł., której to jsumy użyto 
na pomoc żywnościową dla bezrobotnych.

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
Miejskiego Komitetu dla akcji pomocy, która 
rozpocznie się od 1. listopada br. Wybrano pre- 
zwdjum Komitetu z prez. Brzozowskim na czele 
przewodniczącym Komitetu wykonawczego (ści­
ślejszego) dra J. Poratyńskiego> "Nadto wybrano 
skład 7 sekcji.

WYCIĄG Z BROTOKULU WSBÓLNEGO 
z idma 10. października 1931 r.

Sąd okręgowy Wydział VI karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty Nr. 231 czasopisma 
p. t. ..Dziennik Ludowy" z daty Lwów dnia 
8. paźdz. 1931 r. do Sygn. VI. I. Br. 494—31 
na posiedź, nisjawnem w dniu 10. października 
po wysłuchaniu zdania Brokuratora Sądu okrę­
gowego we Lwowie

postanawia:
Al uznać za usprawiedliwioną dokonaną dnia
7. października 1931 r. przez prokuratora sądu 
okręgowego we Lwowie konfiskatę czasopisma 
„Dziennik Ludowy" Nr. 231 z daty Lwów dnia
8. października 1931 r. zawierającego w artykule 
pt.: „Fałszywie pojęta walka" w1 ustępie od 
słów „stwierdzamy" do końca artykułu, zna­
miona (Występku z par. 300 uk. zarządzić znisz­
czenie icałego nakładu i wydać w* myśl par. 
493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzecze­
nie mniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym 
numerze i to na pierwsze! strome. Niewyko­
nanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w par. 21 ust. dh*uk. z 17/12 1862 
Nr. 6 ex 1863 ti. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE;
Ad I. Ogłoszenie drukiem skonfiskowanego 

ustępu ma na celu przez lżenie, wyszydzynia, 
przekręcania rzeczy, zarządzenia władz w kie­
runku (walki z bezrobociem i usunięcia bez­
robocia w powadze poniżyć, co odpowiada zna­
mionom Występku z jpiar. 300 uk. i t

Według par. 487 . 489. 493 pk. oraz par. 36 
i °„7 ust pras. jest zatem powyższe postano­
wienie uzasadnione

Brzewodniczący: W. Medyński w r. pro­
tokolant M. Karpiński, w. r. Za zgodność: SI. 
Lipanowicz st. sekr. w. r.
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ŻĄDANIA KLASY ROBOTNICZEJ
Bezradność kapitalizmu. - Bezradność „sanacji". - Postulaty Z. P. P. S.

M ow a se jm o w a  to w . Z y g m u n t a  Z arem by.
Na wstępie tow. Z. Zaremba pod­

kreślił, że powszechnie, nawet poza obo­
zem socjalistycznym, panuje już opinja, 
że stoimy przed kryzysem kapitalizmu, a 
nie przemijającym kryzysem gospodar­
czym. Społeczeństwo szuka też wyjścia. 
Rząd wobec tego zagadnienia stoi bez­
radny i przychodzi z frazesem o odrywa­
niu się. do kryzysu. Mówca stwierdza: 

„Tylko przed tym Sejmem, tylko 
przed Sejmem posłusznej większości, — 
przed Sejmem wyborów brzeskich, Sej­
mem pochodzącym z gwałtu, którego 
Większość nie wyraża w żaden sposób 
woli obywateli, można było Rządowi sta­
nąć z tym pustym frazesem; tylko tu on 
może znaleźć poklask i uznanie. Rząd nie 
potrzebuje się wysilać".

ŻYWY PRZYKŁAD.
Przypominając słowa p. Prystora, że 

Polska jest żywym przykładem możności 
przetrwania kryzysu mówi tow. Zaremba, 
przytaczając przykład miasteczka Kamiń­
ska^
• „W 1929 r. zamknięto tu zakład prze­
mysłowy, 400 robotników idzie na bruk, 
przy wielkich należnościach ze strony 
przedsiębiorstwa. — Likwidację obejmuje 
Bank Gosp. Kraj. i do dziś dnia tym ro­
botnikom jest winien kolosalne sumy, od 
50 do 400 zł. na osobę. To jest żywy 
przykład przetrwania kryzysu. Ci ludzie 
żyją o d  dwuch lat W  największej nędzy 
i niech *p. minister Piłsudski pojedzie do 
tej osady, od której również Jest tutaj po­
słem. niech spojrzy w oczy tamtym oby­
watelom i powie nam wtedy, że to jest 
„żywy przykład" przetrwania kryzysu"!
FILANTROPJA I FILANTROPI Z KAR­

TELÓW.
Następnie wskazuje mówca na fałszy­

wą frazeologję wiązania projektów no­
wych podatków z akcją przeciw kryzy­
sowi i bezrobociu, gdy chodzi w istode 
tylko o zatkanie dziury w budżecie. — 
Wszystko, co jest konkretne w projektach 
rządowych a dotyczy bezrobocia, to jest 
tylko filantrop ją. Ale kto ma prowadzić 
tę akcję filantropiJlną ?

„Te same elementy społeczne, które 
bezrobocie w Polsce wytworzyły, które 
swoją polityką gospodarczą doprowadziły 
kraj do dzisiejszego położenia, tę filantro- 
pję mają organizować.

Kartel hut szklanych doprowadził do 
zamknięcia całego szeregu hut, podnosząc 
jednocześnie o 100 proc. ceny szkła, ale 
przy pomocy takich środków, że zamyka 
niektóre huty szklane, zmusza je do bez­
czynności, wyrzuca robotników na bruk 
setki ludzi w różnych miastach, jak Piotr­
kowie, Sosnowcu, Grajewie, płacąc hutom 
tysiące złotych odszkodowań za to, żeby 
tylko stały, żeby nie zatrudniały robotni­
ków. To fabrykowanie bezrobotnych przez 
kartele przemysłowe jest zjawiskiem sta­
łem, powtarzającem się w każdej gałęjzi 
przemysłu". i

Mówca wymienia dalej kartel zapał­
czany i naftowy, który podobnie wypłaca 
setki tysięcy dolarów za* zatrzymywanie 
produkcji i stwierdza:

„Teraz te same elementy produkujące 
bezrobotnych, wytwarzające swoją polity­
ką niewczesnej, nieplanowej racjonaliza­
cji ogromne kadry ludzi pozbawionych1 
pracy, ci sami przedstawiciele kartelów 
mają spełniać funkcje filantropów karmią­
cych rzesze bezrobotnych ? !j

Jeżeli dodamy, że wiele z tych karte­
lów powrstało i utrzymuje się przy życiu 
tylko dzięki pomocy Rządti, to będziemy 
mieli pełny ojbraz: wszystkie czynniki, któ­
re są odpowiedzialne za tworzenie kry­
zysu, przekształcają się dziś w dobro­
czyńców' robotnika".

PODWAŻENIE 8GOD. DNIA PRACY.
„Przy tej akcji filantropijnej panowie 

przemysłowcy nie zapominają na chwilę 
o swojej pieczeni. 1

Mówię o przyjętej tu ustawie, pozwa­
lającej Rządbwi na przedłużanie czasu 
pracy. Wieloletnia walka klasy kapitał** 
stów w Polsce została uwieńczona w tym 
Sejmie — perła polskiego ustawodawstwa 
socjalnego — 8-godzinny dzień pracy zoi- 
stał rękami BB pogrzebany. — Panowie, 
szczególniej z „grupy robotniczej" BB, 
wyglądacie na tern tle bardzo żałośnie.

Związek związków zawodowych p. Mora- 
czewskiego z różnymi renegatami w ro­
dzaju Wojtka czy innych robi dobrą 
minę. Przypomina mi się pewna historje 
Był sławny w bajeczkach rosyjskich pie 
sek Trezor, który służył Wiernie swemu 
panu, a gdy się go pytano, czemu chodzi 
taki dumny, to odpowiedziałjakże, do­
stałem ciężki nowy łańcuch!... Dziś pa­
nowie robicie dobrą minę, chociaż wzmoc­
niono łańcuch skuwający ręce klasy ro­
botniczej".
KRYZYS DLA BOGACZY I KRYZYS 

DLA BIEDAKÓW.
Przypominając wyrażoną w „expose" 

p. Prystora troskę o zmniejszeniu docho­
du posiadaczy, tow. Zaremba mówi:(

„Dla kapitalistów kryzys to zmniejsze­
nie dochodów, zmniejszenie tempa boga­
cenia się, dla biedoty miejskiej i WiejskSejj 
kryzys, to okres głodu i Wyrzeczenie się 
niezbędnych potrzeb. Jeżeli chodzi o klasę 
kapitalistów, to widzimy, że mimo tego 
kryzysu od roku 1929, od chwili zaczęcia 
kryzysu, żniwo dochodów istnieje Jednak. 
W r. 1929 kapitały spółek akcyjnych 
wzrosły o 489, a W r. 1930 o 224 miljony 
złotych. Jedhem słowem, bogactwo klasy 
posiadającej rośnie, gdy w tym samym 
czasie z roku 1929 i 1930 bezrobocie 
rośnie z 97 do 200 tysięcy, a z r. 1930 
na 1931 wzrasta do 322 tysięcy!"

„Jeżeli jnamy w ciągu dWuch lat kry­
zysowych 713 miljonów przyrostu kapi­
tału, jeśli w tym samym czasie wywie­
ziono zagranicę dywidend, procentów' pro­
wizji od obcych kapitałów na sumę 568 
miljonów złotych, jeżeli w tym samym 
czasie do dumpingu dołożyliśmy około 
600 milj. zł., to łącząc te pozycje, otrzy­
mujemy przybliżoną wielkość jarzma ka­
pitalistycznego, pod ciężarem którego ugi­
na się społeczeństwo. Ludność tego ha­
raczu nie może wytrzynyać i tu jest źródło 
nie domagań społecznych.

Dodajmy do tego obraz wsi. która 
w dzisiejszych czasach przeżywa okres u- 
jarzmiania przez kapitał lichwiarski"...

Mówca obrazuje wyniki badań nad za­
dłużeniem wsi i podaijje fakt, ‘że  drobni 
rolnicy do 5 ha — odsunięci są od tanich 
kredytów społecznych, a kredyt prywatny 
to rozbój wyrażający się takiemi cyframi:

,,'WI województwach kresowych 16 
zgórą procent sum było ódti'anych na 2—3 
proc. miesięcznie, 18 zgórą procent na 
3—4 proc. miesięcznie, 16,5 procent odda­
no na 5—9 proc. miesięcznie. W woje­
wództwach środkowych na 2—3 proc. od­
dano 16,7 proc. wszystkich sum, na 3—4 
proc. 60 procent wszystkich sum i 8,1 
procent wszystkich sum na 5—9 proc. 
miesięcznie!
PIĘĆ TWARZY ANI JEDNE./ GŁOWY.

Mieliśmy przeto prawo spodziewać się 
zwolnienia od podatków najbiedniejszych 
płatników, a obciążenia bogaczy. Tymcza­
sem spotkaliśmy się tylko z fiskalistyczną 
tępotą.

„Proszę panów! Bożek słowiański 
Światowid miał cztery oblicza. „Sanato- 
rom" naszym nie starczyło cztejrech oblicz 
dla bożka fiskalizmu polskiego, nadali mu 
piąte, ale inasz bożek fiskalizmu mimo pię­
ciu obliczy nie ma ani jedńej głowy!"
! Zamiast podniesienia kategorji obo­
wiązanych do płacenia podatku dochodo­

wego i uwolnienia od niego biedoty ma­
my przed sobą ustawę, która podwyższa 
podatek przeciętnie koło 25 procent dla 
wszystkich kategorji.
100 MILJONÓW NOWYCH CIĘŻARÓW 

DLA MAS.
Chłopi i rzemieślnicy, którzy kosztem 

głodu własnego opłacali dotychczas 15 
miljonów zł. rocznie teraz mają dodać do 
tego jeszcze 5 miljonów zł. Pracownicy 
umysłowi i fizyczni, płacąc w najniższych 
kategorjach 18 miljonów mają dodać no­
wych 6 miljonów zł. Zatem idzie po­
większenie podatku wojskowego, podno­
szące opodatkowanie na głowę tych sa­
mych najsłabszych kategorji od 15 do 35 
zł. przeciętnie, zatem dalej idzie podnie­
sienie opodatkowania od piwa — co ma 
dać 5 miljonów, od1 wina krajowego i 
miodu, trzykrotne w stosunku ido dzisiej­
szego opodatkowania, zabijające całą mło­
dą produkcję w Polsce. Mamy dopłaty ko­
lejowe i mamy także pewną now'ość. Na­
zywa się ono opodatkowaniem dobrowol- 
nem na rzecz bezrobotnych. Powszechnie 
nazywa się to wśród ludności składką pry­
watną na rzecz Skarbu Państwa! W sum­
mie stanowi to kwotę przynajmniej koło 
100 miljonów zł. rocznie. 100-miljonowe 
uszczuplenie funduszu spożywczego mas, 
100-miljonowe odjęcie dochodów szerokim 
masom konsumentów, 100-miljonowe ob­
niżenie udziału tych warstw w dochodizie 
społecznym i podcięcie przez to samo pro­
dukcji, pogłębienie istniejącego kryzysu 
gospodarczego!"

„Po Brześciu, po wszystkich aktach 
gwałtu i biczowania społeczeństwa Rząd 
powiada: Teraz, kiedy stajemy fwobec klę­
ski społecznej, to chodźże społeczeństwo 
nam pomagać. Tymczasem jedhak zalążki 
skromnego życia społecznego, jąkie \v Pol­
sce Niepodległej powstały, zostały przez 
Rząd zdeptane i konsekwentnie zniszczo­
ne. Nie mamy dziś Samorządów terytorjal- 
nych, nie mamy dziś siamorządów ubezpie­
czeniowych. Nie mamy dziś żadnej organi­
zacji mogącej żyć swobodnie. (Przerywa­
nie na ławach BB)".

„Nie pozostało dziś nic ze swobody 
słowa w Polsce. A przecież słowo, jest 
więzią społeczną jedyną i istotną. Słowo 
zostało w Polsce zgwałcone, zostało ze­
pchnięte w podziemie, białemi plamami 
świeci każda gazeta pisząca prawdę".

Dalej po stwierdzeniu łamania prawa 
zgromadzeń tow. Zaremba pyta: •

„Panowie dziś odwołują się do tego 
społeczeństwa ? Panowie, którzyście wpro­
wadzili w społeczeństwo największą gan­
grenę, którzyście wprowadzili demoraliza­
cję, szpiclostwo, kiedy nauczyciele nawet 
stają się szpiclami swoich kolegów. Jeden 
nauczyciel na zebraniu musi patrzeć, czy 
ten drugi nie jest dósicielem do jakiegoś 
Burdy, czy Smulikowskiego!" 
t- „Dziś, kiedy Siwkowie są waszymi 
'bohaterami, dziś, kiedy prowokator stał 
się podstawą systemu politycznego, fila­
rem oskarżenia przed1 sądem: Purzyccy 
czy inni, jak się nazywają, wszystkie typki 
będące podporą „praworządności" panów, 
panowie chcecie, żeby to społeczeństwo 
z wami współpracowało. (P. Sanojća ti Tyl­
ko z nami). Wy, którzy wprowadziliście} 
do życia obyczaje lizusostwa, handlowania 
sumieniami, zupełnego wyrzeczenia się
godności ludzkiej...

Magistrat warszawski
p rzed  b an k ru ctw em .

WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wŁj. j dy miejskiej inź. Słomiński. Pertraktacje 
Krążą pogłoski, że w najbliższych dniach wiceprez. Borzęckiego w sprawie uzy- 
ma ustąpić w związku z katastrofalną sy- skania pożyczki w Paryżu nie powiodły 
tuacją w kasach magistrackich prezes Ra- I się. 1 1

P I  B i a - P r a i m k i
WARSZAWA, 15. 10. Z Krakowa do­

noszą : W najbliższym czasie — jak sły­
chać — zajść mają ha terenie Krakowia 
poważne zmiany w zarządzie miasta i 
w urzędzie wojewódzkim.

Według pogłosek, obecny prezydent 
miasta Krakowa płk. Belina-PrażmoWski

f l p k l r a  J a m a “ .
ma objąć stanowisko dyrektora komunal­
nej kopalni węgla w Jaworznie w miejsce 
prof. Benisa. Prezydentem miasta został­
by prof. Kumaniecki.

Obecny wiceprez. miasta dr. Duch ma 
przejść na stanowisko wojewody krakow­
skiego, w miejsce dr. Kwaśniewskiego.

W tych warunkach mówić o dawaniu 
środków waszym komitetom, kiedy wie­
my, że gdziekolwiek pieniądze znajdują pię 
w rękach obozu rządowego, to są tylko 
środkami korupcji społeczeństwa (oklaski 
na lewicy), jest wysoce niebezpieczne!

Pan wicemarszałek przerwał naszemu 
mówcy.

Z kolei tow. Zaremba przypomina za­
chwyt p. Prystora dla karności organiza­
cyjnej społeczeństwa i, mówiąc o Brześciu 
tak charakteryzuje tę „karność" *

„Brześć wytworzył warunki, w któ­
rych nikt nie może się dziś odwoływać do 
prawa, bo prawo przestało obowiązywać 
wszystkich. Nie jest rzeczą przypadku, że 
łącznie z temi ustawami podatkowymi 
przychodzicie z dekretem o sądach Doraź­
nych, to znowu ma 'być czynnik Wzmacnia­
jący „karność organizacyjną społeczeń­
stwa". Gdy zniszczyliście organizację we­
wnętrzną społeczeństwa, chcecie teraz od­
budować ją szubienicami sadów doraź­
nych !"
WNIOSKI P. P. S. W SPRAWIE KRY­

ZYSU.
W zakończeniu mówca przechodzi do 

scharakteryzowania zasadniczego stanowi­
ska PPS.:

„Zgłosiliśmy wniosek, który w for­
mie ogólnej i syntetycznej dał wyraz po­
glądom klasy robotniczej na obecną sy­
tuację. Program, który przeciwstawiamy 
bezprogramowości Rządu, opiera się na 
następujących zasadniczych postulatach. — 
Przede wszystkiem wzmożenie pracy. — 
Wzmożenie pracy nie przez dawanie" Rzą­
dowi środków przedłużania czasu pracy, 
ani tez iluzoryczny środeczek usuwania 
młodocianych z fabryk, ale przez istotne 
wprowadzenie 40 godzinnego tygodnia 
pracy, przez istotne przestrzeganie, aby 
godziny nao liczbo we nie były narzucane.

Zagadnienie podatków wiąże się naj­
bardziej ściśle z zagadnieniem spożycia. 
W naszym projekcie domagamy się pod­
niesienia spożycia nie przez wprowadzenie 
nowych podatków na szerokie masy, ale 
przez zniesienie podatków od najbiedniej­
szych, przez przeprowadzenie redukcji ob­
ciążeń podatkowych dla tych, którzy płacię 
podatków nie mogą, przez przeprowadze­
nie bezwzględnej walki z wyzyskiem lich­
wiarskim na wsi, przez wydobycie w ten 
sposób sił nowych ze spożywcy, który, 
będzie się mógł wówczas stać odbiorcą] 
artykułów przemysłowych i rolnych. — 
Środki na to wskazywaliśmy inne, niż 
wskazuje Rząd. Jeśli ustawa o podatku 
dochodowym ma przynieść w tej swojej 
formie dzisiejszej około 40 miljonów zło­
tych, to istotne podniesienie podatku do­
chodowego od tych warstw, które mogą 
płacić, które mają coś odjąć od swroich 
codziennych budżetów', może dać ddleko 
więcej. Wskazaliśmy drogę w zakresie te­
goż samego podatku dziś omawianego, 
domagając się podniesienia podatku od 
zarobków' powyżej 1000 złotych miesię­
cznie, progresywnego, istotnie podnoszą­
cego się dodatku kryzysowego Iw stosunku 
db realnych zarobków poszczególnych 
warstw. Ale panowie chcecie tutaj dekla­
mować o tern.

NIE DEPTAĆ TRAWNIKÓW.
Wydaje mi się, że mam ciągle przed 

oczyma ten sam obrazek iz maja 1926 r. 
Gdzieś w Alejach Ujazdowskich ;małly kop­
czyk, za którym ukrywa się żołnierz, a 
na tym kopczyku tabliczka z napisem: 
„nie deptać trawników". Ten napis stał się 
symbolem przewrotu majowego. „Nie dep­
tać trawników i klombów". Można deptać 
po ludziach, ale deptać klombów! i trawni­
ków nie można! I kiedy omawiamy dziś 
zagadnienia kryzysu, kiedy patrzymjy, jak 
ludzie uginają się i łamią pod jego ciężą-1 
rem i patrzymy na te środbezki, z któ­
rymi Rząd przychodzi, na te różne plaste- 
reczki, które chce przylepiać, przypomina 
mi się ta sama maksyma:

Nie deptać trawników! — bo pano­
wie bogaci chcą żyć, ibo panowie dali pie­
niądze BB na wybory, bo panowie mają 
tę większość, niech lud płaci! niech płaci 
biedbta!

Panowie! mija czas, kiedy się szczę­
dziło trawniki i klomby, idzie czas, kiedy 
przez nie przejdzie ciężka stopa ludu. — 
(Oklaski na lewicy).
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Jak odbyły się wybory
w  o k ręg u  L w ó w  - p o w ia t?

Donosiliśmy już o rozprawie Sądu 
Najwyższego, której przedmiotem były 
protesty przeciw przeprowadzonym w tym 
okręgu wyborom. Oto szczegóły z prze­
biegu rozprawy:,

Protest „Centrolewu" uzasadniali ad­
wokaci Z. Hofmokl-Ostrowski i tow. j. 
Stopnicki, protest „Unda" — adw. Bielak, 
w zastępstwie adw. Zahajkie\vicza. 1

Po zatem zgłosił protest niejaki p. Ma­
linowski, imieniem listy „dzikiej", popie­
rającej BB.

Przeciwko protestom występował po­
seł BB Seidler ze Stanisławowa.

Protest „Centrolewu" opierał się na 
tern, że w 320 komisjach obwodowych 
nie dopuszczono mężów zaufania PPS i 
stronnictw chłopskich; że 40 mężów zau­
fania i 3 kandydatów aresztowano, przy- 
iczem niektórych z nich prowadzono !w kaj­
danach przez wsie, aby siać postrach; że 
iw 18 komisjach nie zgadzały się liczby 
kopert z liczbą głosów; że w dwuch 
wsiach świadkowie widzieli przez okno, 
jak członkowie komisji wyrzucali z kopert 
siódemki, wrzucając na ich miejsce wy­
jęte z kieszeni kartki do 'urny, potem ogło­
szono, że unieważniono wszystkie sió-i 
demki z kropką, natomiast jedynki z kropL 
ką uznano za ważne; — że wreszcie — 
jak wykazują obliczenia cyfrowe — znisz­
czono conajminiej 30 proc. głosów sió­
demki 1

Sąd Najwyższy odrzucił protest Undo 
oraz listy dzikiej, co się zaś tyczy pro­
testu Centrolewu — Sąd Najwyższy posta­
nowił przeprowadzić dowód nadużycia 
przez przesłuchanie aresztowanych w cza­
sie wyborów mężów zaufania i kandyda­
tów listy Nr. 7 przez sądy grodzkie w Ma- 
łopolsce Wschodniej.

W czasie przemówienia adw. Z. Hof- 
mokl-Ostrowskiego zaszedł charakterysty-
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upiora
na widok stosu trupów.

O potwornym sprawcy zamachu pod Bia 
Torbegy. węgierski inspektor policji. Halni 
wydaje niezwykle interesującą opinię.

Charakteryzuje on go następująco: Mam 
wrażenie że Matouschka nosit się z pragnieniem 
'założenia sekty szczególnego rodzaiu. Spraw­
dziłem. że obcował dużo z kołami Robotni czerni; 
1 miewał do nich napuszone mowy. Nie był i 
nie iest komunistą. Natomiast jest .głęboko 
wierzącym katolikiem. Zdaje się. że miał prze­
konanie. że naflepiei zwróci na siebie uwagę, 
przeraża iąc całą Europę swymi zamachami, a 
po pewnym czasie mogąc wystąpić przed' robotni­
kami ze słowami: To ja zachwiałem ipodwalina- 
rm całego społeczeństwa, a wszystko, aby was 
tylko ratować1'.

Niektóre pisma przynoszą w- tei sprawie 
senzacyine szczegóły. Gdy pokazano Matousch- 
ce fotografię stosu trupów, ofiar katastrofy 
miał doznać on widocznego radosnego podnie­
cenia. Są również pogłoski, że zaczął przyzna­
wać się dopiero wtedy, gdy ubrano go w spo­
dnie na których były ślady ekrazytu. Podobno 
zeznał on, że widok szyn hipnotyzuje go to też 
tylko dlatego miał nabyć fabrykę w Tattendorf. 
ponieważ wyrabiała ona i szyny kolefowe.

Ing. Partia robotnicza - Lloyd George.
LONDYN. Jak wiadomo, ubiegłej so­

boty Henderson odbył z przewódcą libe­
rałów, Lloydem Georgem konferencję w 
sprawie zbliżających się wyborów.

W związku z tą rozmową angielska 
partja robotnicza powiadamia, że oni prze 
ciw Lloydowi Georgetowi ani przeciw je­
go córce Megan, nie postawi kontrkan­
dydatów. Złożyły się na to dWie1 przyczy­
ny : z jednej strony choroba Lloyda Geor- 
ge‘a, która nie pozwala mu na czynny 
udział w akcji wyborczej, z drugiej stro­
ny przychylne stanowisko, jakie1 w  osta­
tnim czasie zajął w stosunku do partji ro­
botniczej. 1 i

CALLES W NOWYM RZĄDZIE ME 
KSYKAŃSKIM.

MEXICO CITY, 16. 10. (PAT). Rząd 
meksykański podał się do dymisji. Pre­
zydent Rubjo dymisję przyjął i podpisał 
nominację czterech nowych członków ga­
binetu. W skład nowego gabinetu wej­
dzie między innymi b. prezydent Calles.

czny incydent: przewodniczący rozprawie, 
sędzia Krzyżanowski, przerwał mu, gdy 
adw. Hofmokl-Ostrowski nazwał BepBe 
„blokiem bezceremonialnym".

Adw. Hofmokl-Ostrowski oświadczył 
w odpowiedzi, że to jest ostatni dzień wol­
ności słowa adwokackiego, albowiem je­
żeli jutro Sejm uchwali większością gło­
sów projektowaną ustawę adwokacką, — 
każde słowo będzie połączone z ryzy­
kiem... skreślenia z listy adwokackiej, a 
wyrażenie: „blok bezceremonjalny" jest 
w tym wypadku najdelikatniejszem...

Cisza na froncie teatralnym.
Teatry miejskie we Lwowie zaległa 

głucha cisza, wieczorami ponure ciemności 
zalegają gmachy.

W sprawie uruchomienia dramatu zu­
pełna bezczynność, prezydjum miasta, ani 
rada miejska nie wykazują żackiego Zainte­
resowania w tej sprawie. (

Powoli ludhość Lwowa odzwyczaja się 
od teatru jako placówki kulturalnej. Gra 
tylko zespół p. Siemaszkow'ej tymczasowo, 
a także warszawska „Jaskółka" chce za­
robić przedstawieniami na powrót do W ar­
szawy.

Kosztowny teatr „Nowości" zaległa

Bunt niemieckiej floty.
Z re w o lto w a n i m a ry n a rz e  n ie  chcą  pow rócić  z  L en ing radu .

BERLIN. W porcie leningradzkim ro­
zegrały się wypadki, którym prasa nie­
miecka poświęca wiele miejsca. {

Przed kilku dniami depesze przynio­
sły wiadomość o strajku załóg na okrę­
tach niemieckich w Leningradzie i Ode- 
sic. Przypuszczano, że incydent ten bę­
dzie zażegnany szybko i bez zagmatwań. 
Okazuje się jednak, iż ogółem bunt Wy­
buchł na 41 okrętach. Załogi odmówiły 
przystąpienia do pracy, wobec czego pa­
rowce zostały w porcie unieruchomione.

Marynarze znajdują się w mieście, 
gdzie są podejmowani przez władze so­
wieckie. Na cześć zbuntowanych załóg 
zorganizowano w Leningradzie szereg 
bankietów' i odczytów. Marynarze 'są 
obwożeni po okolicy, spędzając czas na 
zabawie oraz na słuchaniu Wykładów' a-

gitacyjnych. Przystąpiono nawet do zor­
ganizowania kursów instruktorskich, na 
które zapisało się kilkuset marynarzy nie­
mieckich. I

Po stwierdzeniu tych faktów dyre­
ktorowie towarzystw okrętowych w Ham­
burgu wstrzymali wypłatę zapomóg ro­
dzinom zbuntowanych marynarzy. Poza- 
tem zapadła uchwała ogłoszenia zaciągu 
ochotniczego do floty handlowej, którą 
ma pośpieszyć do Leningradu w celu za­
brania unieruchomionych tam okrętów' 
niemieckich.

Zapisy rozpoczęły się wczoraj rano. 
Napływ ochotników jest bardzo liczny.

Należy przewidywać, że z chwilą za­
winięcia do portu W Leingradzie ochotr^- 
czej floty handlowej niemieckiej, mogą 
nastąpić dalsze zagmatwania.

ry
MADRYT, 16. 10. (PAT). Azańia, któ- 
utworzył nowy rząd, poza stanowi­

skiem prezesa rady ministrów, zatrzymał 
w swych rękach tekę wojny. Ministrem 
spraw wewnętrznych został Casares, któ­
ry w gabinecie Zamorry piastował tekę 
marynarki. Na miejsce Casaresa wszedł 
do gabinetu jako minister marynarki de­
putowany Girald. Pozatem wszyscy mi­
nistrowie b. gabinetu Zamorry zachowali 
swe teki.

Prasa bez różnicy odcieni politycznych 
wyraża zadowolenie z powodu szybkiego 
rozwiązania kryzysu, dając jednocześnie 
wyraz nadzieji, iż nowy gabinet będzie

w dalszym ciągu prowadził pracę dla db- 
bra republiki.

WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł.). 
Z Madrytu donoszą: Przesilenie trwało 
zaledwie parę godzin. Gdy nowy gabinet 
Azany stanął przed Zgromadzeniem, zgo­
towano mu na powitanie kolosalną owa­
cję ;. wniosek o zaufanie został uchwalony 
przez aklamację.

Azana wygłosił deklarację, w której 
oświadczył — między innemi — że Repu­
blika Hiszpańska szanuje prawa wszyst­
kich obywateli, ale nie zniesie pomniej­
szenia swej powagi i potrafi nakazać so­
bie posłuch. , i

Dokoła Brześcia.
R o zp raw a  p rzec iw  so c ja lis ty czn y m  rad n y m  w  R adom iu .
WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł.). 

Sąd Najwyższy rozpatrywał sprawę 14 
radnych z klubu P. P. S. w Radzie miej­
skiej miasta Radomia. Oskarżeni uchwa­
lili w ub. r. protest przeciw  ̂ osadzeniu b. 
posłów w twierdzy brzeskiej oraz prze­
ciwko postępowaniu policji podczas ma- 
nifestacyj w Radomiu w 'dniu l4 wrze­
śnia 1930 r. Wkrótce potem Rada miej­
ska została rozwiązana, a ratitnym oraz 
prezydentowi i wiceprezydentowi miasta 
wytoczono proces karny, który 'w sądzie 
grodzkim zakończył się skazaniem 14 o- 
sób ma' karę po 1, 2 i 3 miesięcy wię­
zienia.

Wszyscy skazani zaapelowali.
Sprawę tę rozpatrywał z kolei w i­

dział odwoławczy sądu okręgowego iw 
Radomiu. Tam zamieniono karę więzienia 
na grzywnę pieniężną od 200—500 zł. 
Przeciwko temu orzeczeniu prokurator, 
jak i obrońcy wnieśli skargę kasacyjną.

Sąd- Najwyższy na wczorajszem po­
siedzeniu uwzględnił skargę kasacyjną pro 
kuratora w części dotyczącej protestu 
przeciw' zachowaniu się policji, natomiast 
oddalił tę część skargi prokuratorskiej', 
która dotyczyła sprawy brzeskiej. Skargę 
kasacyjną obrony Sąd Najwyższy oddalił.

Wobec uwzględnienia części skargi ka 
sacyjnej prokuratora, sprawę przekazał 
Sąd1 Najwyższy do ponownego osąriżel- 
nia sądowi okręgowemu w Radomiu.

Sprawa tow. Kwapińskiego przed Sądem Najwyż.
WARSZAWA, 16-go 10. (Tel. wł.). 

Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj spra­
wę tow. Jama Kwapińskiego, który w je­
sieni ub. roku został z polecenia władz 
prokuratorskich osadzony w więzieniu, a 
następnie postawiony przez sąd o pod­
burzanie do walki klasowej przez wygła­
szanie przemówień na wiecach robotni­
czych w Zagłębiu dąbrowskiem. Sąd1 o- 
kręgowy karny skazał tow. Kwapińskier 
go na jeden rok więzienia. J

Od Wyroku tego tow. Kwapiński od­
wołał się do sądu apelacyjnego w War­
szawie, który po przeprowadzonej roz­
prawie uniewinnił go.

Prokurator założył kasację do Sądu 
Najwyższego, wskutek czego sprawa zna  ̂
lazła się \x' Sądzie Najwyższym w War­
szawie.

Na wczorajszej rozprawie po przemó­
wieniu adwokatów Berensohna i Rudziń­
skiego Sąd NajwWższy nie uwzględnił

skargi prokuratora, wskutek czego unie­
winniający wyrok urósł w .moc prawną.

i *
A teraz stwierdźmy fakty następują­

ce: 1 |
1. tow. J. Kwapiński, działacz Orga­

nizacji Bojowej P. P. S., długoletni ka- 
torżanin, prezes Komisji Centralnej Zwiąż 
ków Zawodowych, zostaje1 uwięziony w 
nocy przy uruchomieniu na wielką skalę 
aparatu policyjnego; wyWożą go w „ta­
jemnicy" autem do więzienia aż na Śląsk; 
trzymają go w  więziehiu czas dłuższy;

2. sprawa tow. Kwapińskiego miała 
stanowić, sądząc z artykułów prasy „sa­
nacyjnej", jedną z „podstaw" oskarże­
nia w procesie brzeskimi;

3. i oto najwyższa instancja sądowa 
Rzeczypospolitej rozstrzygnęła ostatecznie 
na rzecz zupełnego uniewinnienia tow. 
Kwapińskiego.

też grobowa cisza, mimo, że bezrobotny 
zespół muzyczny czyni wytrwałe, ale da­
remne zabiegi, aby salę dostać na przed-- 
stawienia.

Jak z tego wynika urządzono teatrom 
lwowskim bezwzględny pogrom i nikogo 
na ratuszu głowa o istnienie*teatrów nie 
boli.

W rozpaczliwcin położeniu są też pra­
cownicy techniczni teatrów, którym Cza- 
pelski został winien około 30 tys. zł., co 
potwierdził specjalnymi kwitami. 70 ludzi 
daremnie kołacze o pracę i środki do 
życia.
i Tymczasem w zarządzie miasta zu­
pełna beztroska, jakby zadowolenie, że 
„kłopot" teatralny spadł im z głowy.

Ale co na to Lwów ? Wszak zamiera 
to miasto jako ośrodek kultury. Gdzież 
się podziała ta dumna deklamacja o Pie­
moncie na wschodnich rubieżach ? Lwów, 
ten bastion... Czy miasto hasze bez pro­
testu pozostanie w rękach jego pomniej­
szy,cieli ?l

tom tlili i  limie.
P. K. O. zwróciła się do magistratu

0 kupno gmachu, w którym mieści się ka­
wiarnia wiedeńska (zbieg ul. Hetmańskiej
1 Kilińskiego), aby na tern miejscu wybu­
dować 12 (!) piętrowy ginach. 1

Sprawa powyższa była przedmiotem 
długiej dyskusji na sekcji technicznej rady 
miejskiej, gdzie w końcu nieznaczną więk­
szością uchwalono przyjąć ofertę P. K. O. 
i realność tę sprzedać. (

Prezydjum miasta nalega na przepro­
wadzenie tej transakcji, aby uzyskać pie­
niądze na spłatę zaciągniętych w czasach' 
komisarskich uciążliwych długów. — Ale' 
sprawa ta budzi poważne wątpliwości. — 
Miejsce to przeznaczone było na gmach 
sztuki. Budowa takiego drapacza nic bę­
dzie wcale ozdobą miasta. •
• Sprawą tą będzie się jeszcze zajmo­
wać rada miejska.

„ŁOBUZERIA ii

Podczas obrad komisji skarbowej Sej­
mu nad pożyczką telefoniczną odbył się 
następujący, znamienny djalog.

Poseł Arciszewski (KI. Nar.) powo­
ła! się w swem przemówieniu na arty­
kuły „Kurjera Polskiego", krytykujące 
ostro warunki pożyczki.

Szereg artykułów „Kurjera Polskie­
go" — mówił p. Arciszewski — pojawił 
się ostatnio przeciw systemowi Strowge- 
ra, a p. minister na żadne z podniesio­
nych w nich argumentów nie znalazł od­
powiedzi.

Min. Boerner (ironicznie): „Bardzo 
rzeczowe artykuły".

Pos. Arciszewski: Nie nazwę ich „bar­
dzo rzeczowymi", ale muszę zauważyć, 
że zawierały one szereg argumentów, na 
które p. minister nie odpowiedział.

Min. Boerner: I nie odpowiem, bo 
łobuzerji nie odpowiadam.

Pos. Jasiukowicz: Organ wielkiego 
przemysłu, kłótnia w rodzinie. I

Dialogowi temu przysłuchiwał się pos. 
Hołyński, prezes, komisji skarbowej, jeden 
z dyrektorów „Lewiatana", z którym *Ku- 
rjer Polski" pozostaje w ścisłych stosun­
kach.
— — — ■—— — i

Masowy odpływ złota z Ameryki.
WARSZAWA, 15. 10. (tel. wł.). Nad­

chodzące tu z N. Jorku wiadomości wska­
zują, że w dalszym etapie odbywa się na 
wielką skalę ucieczka złota z Amferyikf 
i pozbywanie się dolara we wszystkich 
krajach Europy. W jednym tylko dniu, a 
mianowicie 13 bm. Federal Reserve Bank 
sprzedał złota w sztabach za 40 milj. doi. 
Transporty złota płyną db Francji w  dal­
szym ciągu, a wczoraj przybyły do Cher- 
bourga 2 okręty, wiozące' złoto za 1 mil- 
jard 800 miljonów franków. •

W obliczu tego niezwykle gwałtowne­
go odpływu złota staje się zrozumiałym 
ustawiczny krach banków amerykańskich.

We wtorek zawiesiło 10 banków nie­
wypłacalność. Kapitał zakładowy tych 
banków wynosił 10,000.000 dolarów.

NOWY JORK, 15. 10. (PAT). Od­
pływ złota z Ameryki wyniósł do 15 bm. 
ogółem 567 miljonów dolarów, 'przycze.m 
większość złota odpłynęła w leiągu ostat­
nich 4-ech tygodni. Stanowi to 80 procent 
zapasów' złota wysłanych ze Stanów Zj. 
w okresie ostatnich d\vu lat.
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TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek o 7.30 „Kołysanka*1.

Pani Dul-

,Kołysanka".

Sobota o 7.30 „Kołysanka*1. 
Niedziela o 3.30 ,,Moralność Pani

sklei1
Niedziela o 7.30

TEATR WIELKI otwiera swoje podwoja w 
sobotę dnia 17. hm. o godz. 7.30 stylową ko­
medią J. V. Niemcewicza „Powrót posła1* w 
Wykonaniu zespołu „Jaskółka" pod kierownic­
twem Haliny Starskie], W niedzielę wieczo­
rem ukaże się komedia współczesna W;. Ja­
strzębiec Zalewskiego „Burza w szklance wody". 
Ceny mieisc od 30 gr. do 5 feł. przyęzem zniżki 
utrzymane są w mocy. Przedsprzedaż biletów 
1 iiż rozpoczęto w kasach teatrów miejskich.

„KOŁYSANKA" Fedora, wystawiona wc*o- 
rai po raz pierwszy w Teatrze Rozmaitości wy­
pełni repertuar wieczorowy następnych dni. W 
próbach „Flrfcyk w zalotach" Zabłockiego i 
„Rozbite marzenia" sztuka znane i na gruncie 
Lwowa działaczki społeczne] p. Róży Me 1 cero­
wej.

JEAN MANEN. słynny skrzypek hiszpański, 
wypełni program II. Mistrzowskiego koncertu 
•we wtorek g0. 1). m. Akompaniuje dr. Edward 
Steinberger. M;anen. ulubieniec nasze i publicz­
ności za|mnie iedno z najwybitniejszych miejsc 
wśród wirtuozów dzisieiszych. Niewielu artystów 
posiada jego kulturę wewnętrzną, iego prostotę 
czystość stylu równą świetnei grze Sarasatego. 
Śpiewność melodyki, fascynująca miękkość tonu 
i brawura techniczna oraz romańska gracja. to 
szczególne znamiona sztuki tego wielkiego ar­
tysty.

Z TO W. PRZYJACIÓŁ SZTOK PIĘK­
NYCH WE LWOWIE. Wystawa ukraińskich 
artystów plastyków wzbudzi a niezwykle zainte­
resowanie w szerokich kolach publiczności. Suk­
ces ten zawdzięcza obecna ekspozycja przede?, 
wszystklem doskonałemu poziomowi znajdują - 
cych się na niei dziel, a także swemu charakte­
rowi w wielu rysach odręl)nemu i nawskróś o- 
ryginalnemu. Bierze w niei udział przeszło trzy­
dziestu malarzy, rzeźbiarzy i grafików wśród 
których spotykamy nazwiska najwybitniejszych 
przedstawicieli sztuki ukraińskie] z Aleksan­
drem Nowakowskim na czele. Wystawa otwartą 
lest codziennie od godz. 10 — 15 popołudniu.

POSIEDZENIE “RADY NADZOR­
CZEJ LUD. SPÓŁDZ. TOW. WYD- od­
będzie się w sobotę, dnia 19 bm. o godz. 
7-tnej wieczorem w lokalu przy ul. Sykl- 
stuskiej 21, II. p. Uprasza się o pun- 
tualnę i niezawodne przybycie.

Związek Zew. Kolejarzy Gródecka 69
urządza każdej niedzieli 720

„ D A N C I N G "
od godz. 5—y*10 wiecz. w swoim lokalu.

MUZYKA JAZZ BANDOWA
KC CZCI MARJI KONOPNICKIEJ pod kie­

runkiem artystycznym p. Wandy Siemaszkowet 
odbędzie się W niedzielę 18. bm. o godz. 11.30 
W sali Teatru Wielkiego uroczysty poranek. Bi­
lety po cena.ch bardzo przystępnych w biurze 
sprzedaży biletów teatralnych plac Mariacki 10, 
zaś W dniu poranku w kasie teatralne].

WŁAMANIE. W. Ostersetzer zam. przy ul. 
Zyblikie wieża 23 doniósł policji, że dotychczas 
nieWyśledzony sprawca po uprzedmem wyłama­
niu zamka do mieszkania dostał się do wnętrza 
iskąd skradł 1 patefon, 25 p ły t 1 budzik niklowy 
aparat do golenia oraz przyliory toaletowe, łą­
czne i wartości 300 zł.

Dotychczas mewyśiedzeni sprawcy zapomocą 
otwarcia drzwi wytrychem, lub dobranym klu­
czem dostali się do biura inż. Thorna. mieszczą­
cego się w ul. Sykstuskiei 38. skąd skradli i 
maszynę do pisania marki „Continental" 1 ma­
rynarkę. 1 płaszcz granatowy. 1 lornetkę. 1 a- 
parat fotograficzny Nr. 3585 oraz 1 taśmę inż. 
l 25 zł. gotówką, łączne] wartości 1907 zł.

NAGŁY ZGON. Niejaki Henczowski An­
drzej. zam. Sykstuska 23 w czasie zabierania 
go do szpitala powszechnego na noszach Pogo­
towia ratunkowego nagle zmarł.

PRZEJECHANIE AUTEM. Kamiński Karol, 
szofer, zajęty w firmie Leinkauf i Sp1. Janow­
ska 31 „ zam. Zadwórzańśka 41, jadąc ul. Rze- 
źmcką potrącił przechodzącą przez jezdnię Świąt­
kowską RJozalję, rej. prost. zam. Żullńskiego 
10. która upadając doznała wstrząsu mózgu. Po­
gotowie rat. po zaopatrzeniu pozostawiło ją w 
leczeniu domowem.

ARESZTOWANIA. Finkler, r. Halpern, be* 
zaięcia, zam. pl. Teodora 5, został aresztowany 
lako poszukiwany przez PP. w Łozinie za świę­
tokradztwo. *

Tomaszewski Mieczysław, lat 22. katany,s 
bez zajęcia i miejsca zam. i Kleban Władysław 
tat 17 bez zajęcia i m. zam., dostali areszto­
wani. jako poszukiwani za kradzież.

Jezierską 'Wjeronikę. bez zajęcia i miejsca 
zamieszkania areszt, jako poszukiwaną za kra­
dzież.

Aresztowano również EngJe Oz łasza, bez za­
jęcia i miejsca ^am. iako podejrzanego o kra­
dzież, Schneka Z., Roba ta Michała i Dmytra- 
sza L, wszystkich pod zarzutem kra dzieży.

Komunikaty.
I. ZEBRANIE NOWOWYBRANEGO O. K. 

R. odbędzie się w piątek 16. października o 
godzinie 7-met wieczór, w lokaut partyjnym, 
ui. Rulewskiego 23. II. p.

KOMITET OKRĘGOWY ORG. MŁODZ. T. 
Ł. R. Posiedzenie Egzekutywy odbędzie się w 
niedzielę 18. bm. o godz. 11 rano w ilokalu 
ul. R utowSkiego 23. II. p. Prezydium.

Wczoraj o godz. 1-szej w nocy zai- 
padl wyrok w sprawie dziewięciu Ukra­
ińców oskarżonych o zbrodnię zdrady 
stanu i podpalenia sabotażowe. Jak do­
nieśliśmy, pożar strawił gospodarstwo ko­
lonisty polskiego Trębacza w Petlikow- 
cach k. Ru cza cza. Protez tego padło wtedy 
pastwą pożaru kilka innych gospodarstw 
w sąsiedztwie Trębacza a ponadto spło­
nęły zabudowania różnych osadników pol­
skich także i w powiecie podhajeckim.

Po czterodniowej rozprawie sąd przy­
sięgłych uznał winnymi oskarżonych Ja­
na Dżydżorę i Eustachego Huka zbrodni

zdrady stanu i podpalenia, «ząś Iwana 
Miśkuwa zbrodni zdrady stanu i współ­
udziału w podpaleniu oraz Hrycia Maksy- 
miszyna i Józefa Przyszlaka zbrodni zdra­
dy stanu.

Na tej podstawie sąd wydał wyrok 
skazujący Jana Dżydżorę na 12 lat cięż­
kiego więzienia, Eustachego Huka na 12 
lat ciężkiego więzienia;, Iwana Miś ko w a 
na 3 lata, zaś Krycia Maksy miszyna. i Jó­
zefa Przyszlaka na karę ciężkiego wie­
zienia po półtora roku każdego.

Innych oskarżonych, uwolniono-..

„Pani prokuratorowa
o sk a rż o n a  o o sz u s tw o  i w ym uszen ie
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Wczoraj przed tutejszym Sądem Apelacyj­
nym toczyła się rozprawa Wiktorii Turekowej, 
przyjaciółki em. prokuratora Bizuba. oskarżo­
ne i o oszustwo i wymuszenie, dokonana na 
osobie A. Nestla. właściciela fabryki wyrobów 
papierowych przy ul. Janowskiej.

Jak zapewne czytelnicy przypominają sobie 
rozprawa w I. instancji zakończyła się s[l,peaniem 
oskarżone i na rok w ięzienia.

Od tego wyroku prokurator l obrona wnio­
sły odwołanie i sprawa znalazła się przed Są­
dem Apelacyjnym. - . .

Akt oskarżenia zarzuca Turekowej, ze pe­
wnego dnia jawiła się u Nestla, jpokazała mu 
arkusz korespondencyjny prokuratury z wnio­
skiem aresztowania.
ZA 300 DOLARÓW POSTARA SIĘ COFNĄC 

AKT OSKARŻENIA.
Chowając arkusz, oskarżona oświadczyła, że 

leśll dostanie 300 dolarów postara się o cofnięcie 
nakazu aresztowania.. Nestel. pieniędzy tych nic 
wypłacił, a następnie przekonał się, że takiego 
nakazu nie było.

Pani Turekowa zaprzecza stanowczo zarzu­
tom. i oświadcza, że to właśnie Nestel. propo­
nował je i 150 dolarów za interwencję w spra­
wie kamei z jego wspólnikiem Królikiem. Słu­
chany iako świadek p. Nestel. podtrzymuje to 
wszystko, co powiedział w śledztwie a ha czam 
oparty jest akt oskarżenia. Również w tym du­
chu zeznają 'świadkowie, pracownicy p. Nestla 
p. Horowitz i [panna Kohan.

Świadek komisarz dr. Burda zeznale że po­
wiadomiony o wszystkiem przez Nestla. nie ka­
zał donoszącemu zrywać z oskarżona kontaktu 
dla dobra śledztwa.

..TU MÓWI PROKURATOROWA".
W parę dni później otrzymał telefon od p. 

T. Ta przedstawiwszy się. jako żona prokura-

Aktualności.
Zjazd Rady Naczelnej Ktipietitwa Polskiego 

który obradował w tych dniach w Warszawie, 
powziął szereg uchwał. ' <

Jedna z nich jasno oświetla położenie 
handlu:

„Sytuacja \v handlu pogarszająca się w co­
raz szybszem tempie l w coraz szersze i skali. 
posiada już dzisiai jvszelkie cechy powszechne! 
ciążące] na caiem życiu gospodarczem klęsk/* 
Opanowanie obecnego położenia handlu nic da 
się już osiągnąć Wyłącznie na drodze doraźnych 
i ‘sporadycznych środków zaradczych 1 wyma­
ga przedewszystkiem programowego ujęcia prac 
nad naprawą całokształtu stosunków l wa­
runków egzystencji handlu w Polsce".

Na wtorkowem posiedzeniu sejmu pos. 
Langer (Str. Lud.) mówił o wielklei „sprężysto­
ści" urzędu podatkowego w Krasnymstawie. U" 
rząd ten wymierzył b. pos. Wronie dochód z 11 
hektarowego gospodarstwa w wysokości 18 tys. 
zł. i obliczył podatek wraz z karą na 1.600 zł. 
Tenże urząd ma już zawczasu przygotowane 
blankiety na odpowiedź odmowną i jednemu 
gospodarzowi wraz z wezwaniem do złożenia 
zeznania o dochodzie, przysłał także przez po­
myłkę odpowiedź kwestionującą iuż z góry je­
go zeznania których jeszcze nie złożył.

> Jedeno z poznańskich pism doniosło nieda­
wno : f

„W środę, dnia 26. b. m. o godzinie 17.30 
przy ml. Kazimierza • Jarochowskiego nr. 80, 
sprzedam publicznie najwięcei dającemu za na­
tychmiastową zapłatą figurę Serca Jezusowego 
((1.60 im. Wysoką). (—) Durski, komornik sądo. 
wfa* z (poi. w Poznaniu. Szamarzewskiego 12".

Repertuar kin lwowskich.

łea.

i ora Bl/uba zaproponowała odbycie poufne i kon­
ferencji. Świadek zgodził się na propozycję. 
Na konferencji te i ostrzegała go> przed Nestlem. 
jako człowiekiem, nie zasługującym na wiarę.

Następnie obrona Wnosi o przesłucha­
nie świadka Leona Nachta, na okoliczność, że 
gdy ten miał doniesienie karne zgłosił się do 
.niego Nestel i za cenę większej .sumy W dola­
rach ofiarował się korzystnie załatwić sprawę.

Również obrona zgłosiła wniosek o powoła­
nie na świadka E. Królika.

Wobec powyższego rozprawę odroczono do 
dnia 23. bm.

Sądowi przewodniczy s. s. a. Socha, oskarżał 
prok. Laniewski, bronił dr. Landau.

APOLLO: „Dziesięciu z Pawiaka".
CASINO: „Madame Satan" Cecil B. de Mil-

COLOSSEUM: Nieczynny.
CHIMERA: „Czar Meksykankl".
GRAŻYNA: „Na Sybir" ze Smosarską, Bro- 

dzlszem i Samborskim. '(
KOPERNIK: „Droga upadku i hańby".
LEW: „Błękitny Express".
LUNA: „Najsprytniejszy złodziei świata" o- 

raz „Aby żyć** z Charlie Chaplinem.
MARYSIEŃKA: „Droga upadku i hańby"
MIRAŻ: „Niebieski Motyl". ' *
OAZA: , Lokomotyw a 2329" z Lon Cha- 

neyem !w gł. roli.
PAŁACE: „Śpiewaczka z. zaułka**.
PAN: „Serce na ulicy**.
PASAŻ: „Tarzan, władca dżungli".
RAJ: „Dziesięciu z Pawiaka".
PROMIEŃ: „Magdalena".

, SŁONCE: Marsz weselny" l „W szponach 
żółtych d jahłów ".

Ciężkie w ięz ien ie
za  ob r nę um iłowanego księdza

35 w łościan przed sądem .
W Kaczanówce. w pow. skalaeklm admi­

nistratorem parafj. był ks. Wróbel, cieszący się 
dużą ipopuiarnością wśród swoich parafian. Z 
niewiadomych przyczyn został on przeniesiony 
na inne stanowisko, a lego miejsce imiał zająć 
ks. Grzybowski. Lecz ludność Kaczanowki za­
jęła wobec ks. Grzybowskiego groźne stanowi­
sko. Nie pomogła interwencja władz, ani salwy 
policji. Tłum .poniósłszy ks. Wróbla cofnął się 
na plac koło kościoła, gdzie spędził całą noc. 
Eopi.ro sprowadzone posiłki policyme i KOP-u 
przywróciły porządek

Aresztowano wówczas około 50 chłopów z 
ks. Wróblem na czele. Lecz przeciw temu księ­
dzu śledztwo zostało zastanowlone. gdyż uzna­
no .go niepoczytalnym. I teraz nieszczęśliwiec 
po izdjęciu zeń święceń kajyłańskich odpoczywa 
W którymś z klasztorów.

Na ławie oskarżonych zasiedli więc chłopi 
z Kaczanów ki. 35 z pośród nich obwiniono o 
zbrodnię gwałtu publicznego i porwanie się z 
bronią w ręku przeciw organom władzy.

Sąd. który ze w;zględu na wielką ilość 
świadków zjechał do Podwołoczysk, zasądził 22 
oskarżonych na karę więzienia od 2 do 8 mieś. 
z tych trzech na karę bezwarunkową, a 18 
z warunkowem zawieszeniem. 12 oskarżonych 
/ostało uniewinnionych. _________

Aresztowanie dr. Kolnika
W dniu wczorajszym został aresztowany 

we Lwowie znany z głośne i przed kilku laty 
afery dr. Kolnik oraz niejaki Maślak, pod zarzu­
tem współudziału w malwersacjach na szkodę 
jednego z banków lwowskich.

Program radiowy
SOBOTA, 17. października.

11.58. Sygnał czasu i hejnał.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Koncert z płyt gramofonowych.
15.05. Komunikat gospodarczy.
15.15. Wiadomości wojskowe dla wszystkich.
15.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20j Radjokromkę wygł. p. dr. Marjan Stę- 

powski. . <
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.50. Wiadomości gospodarcze w opr. p. Maria­

na Stawińskiego.
47.10, Odczyt z Warszawy.
17.35. Muzyka z płyt gramofonowych.
18.05. Program dla dzieci młodszych: słuchowi­

sko tpt.: „Bunt w szufladzie".
18.30. Koncert dla młodzieży.
18.50. Rozmaitości i odczytanie programu na 

dzień następny.
19.15. Wiadomości bieżące rolnicze — wygłosi 

p. Józef Płatek.
19.25, Koncert dr. Marka Bauera (skrzypjce), 

akomp. ;p. Z. Sniadowśka.
19.45. Prasowy Dziennik Radiowy.
20.00. „Na widnokręgu**.
20.15. Muzyka lekka w wykonaniu ork. P. R. 

pod dyr. St. Nawrota l Al. Żabczyński (te­
nor) -akomp. $>. L. l :rstein.

L 21.45. „Chopin między Polską a Francją" wygł. 
p-rof. St. Niewiadomski.

"22.00. Koncert chopinowski w wyk. p: Józefa 
Tur ezyńsk iego. 1) Ballada G-moll. 2) Nefe- 
turn Es-dur. 3) Trzy preludia Fis-mol,A 
As-dur, i Gis-mo!l. 4) Trzy etiudy op-. 10 
E— dtir. cis-moll, i Ges-dur. 5) Impromtu 
Fis-dur. 6) Scherzo Cis-moll. 7) Mazurek 
A-moll op. 59. 8) Dwa walce Cis-jmoll i 
As-dur. op. 34. 9) Polonez As-dur.

22.45. Dodatek do Prasowego Dziennika Radio­
wego.

22.50. Komunikaty z Warszawy.
23.00, Muzyka taneczna z Palais 'de Danse „Bri­

stol w e Lwowie.

„Kuzyn ministra11
wyrabiał posady.

Wielka podaż rąk do pracy i pogłębia 
jacy isię z każdym dniem kryzys, stwarza odp 
uiednie warunki, dla różne/o rodzaju rnebies 
kich ptaszków,, którzy poi pozorem wyrabiany 
pysad- wyłudzają niejednokrotnie ostatni gros; 
od ludzi, poszukujących pracy. . -

Ostatnio na bruku iwowSKim zjaw ił się Ma 
tuszewski Józef (Inwalidów 11. Przedstawiają) 
fiie /A krewnego. b. ministra skarbu Matuszewj 
skieg^ powiada! bajeczki o stosunkach i zna 
lomośctach wśród najszerszych sfer klarowni 
czych i biurach magistratu i sądownictwa.

Na fep tych bajeczek, udało mu się na 
ciągnąć cały szereg osób na różna kwoty ple 
nlężne.

I tak Grzegorz Zyndrakowlcz. właściciel 
straganu (pl. Krakowski),, dał oszustowi 35 zł. 
Piotr Gołąb (pl. Strzelecki) 100 zł. Ohirnik El 
jasz (Kętrzyńskiego 9), 19 zł., l t. d.

Gdy jednak mijały tygodnie, i miesiące, a 
o iposadach nie było słychać, zaś kuzyn ministra 
pieniędzy nie oddawał, leden z poszkodowanych 
zrobił karne doniesienie.

Pan Józef, 'choć „kuzyn ministra" siedzi

DZIŚ DOLAR.
Na giełdzie lwowskiej notowano dziś 

kurs dolara po 8.88 i pół zł.

OGŁOSZENIA
G R Z Y B Y

ładne, 'wybrane. (najmn:iei 5 kg.): pó 8 £ł. 1 kg., 
powidła czyste śliwkowe z cukrem, beczułka 
5 kg. 10 zł. Iryndza czysta owcza, beczułka 5 
kg. 10 zł., miód pszczelny górski, puszka 5 ku. 
20 A. orzechy włoskie papierówki wórefczek 

5 kg. 14 zł. wysyła frank o źa pobraniem

MENDEL STUMMER,
KOSÓW, k. K ołom yji.

Pomykało Wincenty. Iworzyjafiski M
Lwów, ul. Mączna — Teleff. 13-60 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i . 559

B A N D A Ż Y Ś C l

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope­
dy sta. Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi., 
ręce l aparaty ortopedyczne. 634

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papticze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej i 
filcowej, berłacze buty filcowe l t. p. obuwie 
poleca l wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska q. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary i z dostarczonego materiału. 650

UWAGA. FIRMA STEIN. ŁYCZAK©WSKA 6.
Już nadeszły modele zimowe damskie l mę­
skie. płaszcze damskie z prawdziwemi krym­
kami i tchórzami. Płaszcze męskie, palta i 
futra. Na bardzo dogodne raty. Ceny bardzo 
niskie, śliczne ubrania / do miary. Taniel niż 
wszędzie. 671

MEBLE i SPRZĘTY

MEBLE wszelkiego rodzaju, oraz wielki wybór 
łóżek metalowych l dziecinnych po cenach: 
fabrycznych za gotówkę i na dogodnych wa­
runkach poleca STEIIL i Ska. Lwów, ul. Ka­
zimierzowska 28. Telef. 64-13, 514

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a orzekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów KOPERNIKA 23, Róg ui. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, s to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaja p0 cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 181

R Ó Ż N E

.UCHWAŁĄ W. Zgromadzenia z dnia 6. V. br. 
rozwiązano Samopomoc robotniczą przy 
firmie „GalicJa-Zofja“ w Borysławiu. Pre­
tensje do 14 dni — ZARZĄD".

'ZA 2 ZŁ. PRZERABIA l odnawia kapelusze mę­
skie i damskie na najnowsze fasony. J. Scha- 
pira. Rynek 17. Uwaga: biały sklep, Telef. 
15-47. , . 670

DLA BEZROBOTNYCH. Gelenle 30 gr.. strzyże­
nie 70 damskie strzyżenie 75 damskie ondulo- 
wanie 50 gr.. tylko w zakładzie fryzjerskim 
Hirschmana. Sykstuska 62.

ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia ■ swoje 
członkinie, że wypożycza elektryczny aparat 
do czyszczenia dywanów i mebli. Informacie: 
Sekretariat. Zimorowicza 9, III. p.
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